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Za a r ty k u ły  odnośne R edakcya  n ie odpowiada. 
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10 .000  kor. zawiązaną została  w zeszłym miesiącu przy 
galicyjsldem Towarzystwie gospodarskiem we Lwowie, a 
p tzy  współudziale Towarzystwa K ó łe k  rolniczych: „Ga­
licyjska Spółka zbytu ja j i drobiu41, k tó ra  —  jako  za­
re jes trow ane  stowarzyszenie zarobkowe i gospodarcze, 
z puręką  do wysokości podwójnego udziału, rozpoczęła 
działalność swą bezzwłocznie po zatwierdzeniu s ta tu tu  i 
po przeprowadzeniu wyboru R ady  nadzorczej i Dyrekcyi, 
dokonanym  w dniu 11. kwietnia br.

D o spółki tej zgłosiło się dotychczas 127 ud z ia ­
łowców z deklarow aną kwotą około 3 0 .0 0 0 . koron, w 
której mieści się kwota 5000  kor. złożona przez K o m i ­
te t  Tow arzystwa gospodarsk iego  tyt. 500  udziałów i 
kw. 300  kor. złożona przez Z a rzą d  główny Tow. K o łek  
tyt.  30 udziałów.

D o  kosztów założenia spółki przyczyniło się T o ­
warzystwo gospodarsk ie  subwencyą w kw. 5000  kor.

Z ad a n iem  spółki je s t  sprzedaż jaj' galicyjskich 
(i drobiu  galie.) w k ra ju  i zagranicą. C h c ąc  wykluczyć 
pośredników , którzy obniżają cenę ja j  n a  wsi, spółka 
ta  będzie odb ie ra ła  ja ja  od K ó łek  rolniczych, jednakże  
ja ja  te  uiuszą być naprzód przez fachowych ludzi za­
pakow ane na miejscu w paczki w tym celu sporządzone, 
Paczk i te odstawiać się będzie do stacyi kolejowej, 
skąd pospiesznymi pociągam i towarowymi dostawać się 
będą  do magazynów, (obecnie d jsp o p o n u je  S pó łka  tylko 
jednym  magazynem we Lwowie), gdzie odbywać się b ę ­
dzie ich przesortowywanie na  rozmaite gatunki —  przy 
pomocy t. zw. prześwietlania; przesortowane w ten spo­
sób ja ja  zos taną znów zapakow ane w odpowiednie pacz­
ki, znaczone kolorami: niebieskim, czerwonym i czarnym,

odpowiednio do pierwszej, drugiej i trzeciej jakości i w 
tych paczkach rozsyłane będą bądź  to  na targi krajowe, j 
bądź też do miejsc zbytu za granicę, na  sprzedaż.

Frzy takiej t r a n sa k c j i  handlowej wynikać muszą 
doniosłe korzyści, albowiem przy zaoszczędzeniu kosztów 
adm inistracyi: (przez wykluczenie pośredników), ja ja  do ­
s ta rczane przez K ó łk a  roJnic/.e i przez gospodarzy, 
sprzedaw ane będą  .za cenę, ja k ą  płacić będą  odbiorcy i 
tylko z po trącen iem  kosztów m an ipu lac ji .

Spó łka  zbytu jaj zapewnić może swym dostawcom 
włościanom jeszcze i z innego względu wyższe ceny za 
ja ja  a to przez usunięcie ryzyka w handlu , • z powodu 
którego kupcy zniżają cenę ja j,  aby w razie s t ra t  mogli 
sobie te s tra ty  odbić. Barozo ważną rzeczą w handlu  
ja j  jest  szybkość i dokładność informacyi o tern, jak 
na rynkach  światowych za p roduk t teń płacą. K to  
szybsze i dokładnie jsze  m a o tern in fo rm ac je ,  tern ryzy­
ko w hand lu  jaj s ta je  się mniejsze, bo nie będzie się 
zakupywać większej ilości ja j  wtedy, gdy zapotrzebo­
wanie jest  małe, a ceny jaj niskie.

W ykluczenie otóż pośrednictwa a zmniejszenie 
ryzyka sk łada ją  się na  to, że każdy, kto za pośredni­
ctwem spółki zbytu jaj i d robiu  tow ar swój sprzedawać 
będzie, o trzymać musi wyższe ceny, niż od do tychcza­
sowych kupców.

Obowiązkiem jest tedy każdego K ó łk a  rolniczego, 
które, czyli to już od dawniejszego czasu handlem  jaj 
się trudni,  czyli też dopiero po odczytaniu niniejszego 
a r tykułu  przedsiębiorstwo to uzna za r e n to w n e :  przy­
stąpić jak  najspieszniejszej, chociażby tylko z jednym 
udziałem w kw. 10 kor. do nowej spółki, nawiązać z nią 
s tosunki handlowe i donieść o tein Zarządow i g łów ne­
mu K ó łek  rolniczych.

Zarządowi Spółki po trzebną jest koniecznie d o ­
k ładna  wiadomość, n a  ile kóp jaj w danej gminie w pew­

nych okresach czasu liczyć można, a następnie, czyi 
wysyłka jaj dostarczonych przez K ó łk a  rolnicze nie 
mogłaby się odbywać przez ageneye powiatowe.

D o magazynu lwowskiego można w ysyłać jaja 
tylko paczkami o zaw artośc i 24 kóp. Jeżeliby w jednej 
gm inie nie można było zebrać w ciągu tygodnia takiej 
ilości, w takim razie o brakującą resztę postarać się 
trzeba w sąs iednich  gminach.

Do organizacyi h and lu  w zachodniej Galicyi, przy­
stąpi spó łka  dopiero  za kilka m iesięcy, a to po wysta­
raniu  się w tej części k ra ju  o odpowiedne m agazyny, 
bez k tórych  przy masowej sprzedaży tego poszukiwane­
go przez zagraniczne pańs tw a ar tyku łu  obro tu  handlo  
wego obejść się nie można. S t.

Posiedzenie rady miejskiej
odbyło się dn ia  G. kwietnia br. pod przewodnictwem  
burmistrza D ra S teu e rm an n a  w obecności 25 radnych.

P o  odczytaniu i przyjęciu do wiadomości p r o to ­
kołu z ostatniego posiedzenia zawiadomił bu rm istrz  radę, 
że przy sposobności pobytu  we W ied n iu  czynił s ta ran ia  
względem otrzym ania napow ró t załogi wojskowej, że w 
tym celu widział się z ministrem D u lęb ą  i posłem hr. 
S karbkiem , którzy mu przyrzekli poparcie, źe je d n ak  z 
g łównym referen tem  spraw wojskowych, posłem K ozłow ­
skim nie mógł mówić z powodu jego nieobecności we 
W iedn iu ,  że w tej sprawie m usi jeszcze pomówić z no- 
w jm  kom enderu jącym  w Przem yślu ,  co w tych dniach 
uczyni i że ew entualn ie  okaże się po trzeba  ponownego 
wyjazdu do W iedn ia  a naw et przygotowany je s t  na to, 
by w tym celu prosić o audyencyę u Cesarza, wobec 
czego up rasza  o upow ażnienie go do wyjazdu, co też 
rada  uczyniła.

Skuteczne leczenie suchot płuc.
Suchoty  płuc, jak  wiadomo, spowodowane bywają 

bakcylami suchot. D o rozwoju tych bakcylów po trzebna  
przedewszystkiem pewna podatność do tknię tych. Bakcyle 
znaleść muszą korzystny g ru n t ,  inaczej nie mogą się 
rozwijać i nie może też nas tąp ić  zakażenie. Skoro  więc 
całkowity organizm chorego n a  suchoty pac je n ta  można 
ta k  zmienić, że is tn in jące bakcyle suchot nie m ogą się 
rozwijać i znaleść g ru n tu ,  to musi z tein iść reka w 
rękę wyleczenie chorego. D o tego oddaw na upragnio- 
wego celu zbliżyłyśmy się teraz.

K lin ik a  m edyczna  un iw ersy te tu  w  G e n u i, gdzie 
na  suchotnikach robiono liczne próby, omawianym w 
ostatnich dniach tak  często, a wynalezionym przez dra  
F e h r lin a  w S ch a fh u z ie  histosanem , ogłasza spraw ozda­
n ie  o p o czyn io n ych  z  tym  środkiem  dośw iadczeniach i 
pisze m iędzy  innem i: „ Pew na i  n a d zw ycza jn a  sku tecz­
ność h istosanu  polega na  g run to w n ej sanacji k rw i i  so­
ków tkanek, przezco chory organizm  rych ło  przechodzi w  
stan , w  którym  n a tu ra  chodzi w  yrr, i  sprow adzić m o­
że  zu p e łn e  w yleczenie1-'. A  z innej miejscowości p o łu d ­
niowej,  do k ąd  tak  wielu suchotników ucieka, ze sławnego, 
zimowego uzdrowiska C a aa n ji  nadchodzi wiadomość, 
k tó ra  nietylko że potwierdza uzyskane w G enu i rezu l­
tat}', lecz je  jeszcze świetniej charak te ryzu je .  In s ty tu t

dla ana tom ji patologicznej królewskiego un iw ersy te tu  w 
C atan ji z a m k n ą ł m ianow icie sp raw ozdan ie  o dośw iad­
czeniach po czyn io n ych  z  h istosanem  n astępu jącem i s ło ­
wy: „Po fSm loszyslkiem  spraw ia  m i to przyjem ność p o ­
gra tu lo w a n ia  P a n u  serdecznie, że uda ło  się P a n u  spo­
rzą d z ić  ta k i środek leczn iczy , który z  ła tw ym  sposobem  
zastososow anin l i c z y  p ew n y  i trw a ły  sku tek . H istosan  
z  czystrm  sum icnieiem  może być u z n a n y  co do sku tecz­
ności ja k o  na jlepszy , na jsku teczn ie jszy  i na jodpow ied­
n ie jszy  środek przeciw  suchotom  p łu c " .

Liczne inne badan ia  w szpitalach i sa n a to i ja c h  
k ra ju  i zagranicy wykazały również, źe h is tosan  daje 
wprost zdumiewające wyniki co do usunięcia gorączki 
i objawów katara lnych , dalej co do wzmocnienia i oży­
wienia organizmu i podwyższenia wagi ciała . W  sa n a to ­
ija ch  w D avos, A rosa , L ey s in , w sanala toryurn  w S t, 
G otthard , dalej w B o z m , M era n ie  A b b a zji i  w ielu  sa ­
na to ija ch  p a ń stw a  niem ieckiego, histosan codziennie  
jest u ży w a n y , ta k  samo w szp ita lika ch  d la  dziec i i wogóle 
w szp ita lach .

Skuteczna działalność histosanu występuje rychło. 
Szczególnie je s t  to dziwnem, jak  dobrze działa przeciw 
atakom  kaszlu . I ż y w a n ie  codeiny i podobnych n a rko ­
tyków  staje się zu p e łn ie  zbyteczne. T a k  samo pew nie  
d z ia ła  h istosan także p r z y  tuberku lozie  k iszek  (ka tarze  
k isze k ), ja k o te ż  p r z y  s h  o fu lo z ie  i tuberku lo zie  kości i  
staw ów. P rzy  osta tn ich  form ach , g łów nie n a  takie p ro ­

cesy tuh erku liczn e  w p ływ a  korzystn ie , p r z y  których  r o ­
biono operacje.

N a tu ra ln ie  potem  p o ja w iły  się ta k  zw ane  p ro d u k ty  
zastępujące i  dlatego ostrzega się w szystkich , ażeby nie  
p rzy jm o w a li takich  środków , pod  ja k ą ko lw iek  n a zw ą , 
H istosan  n iczem  zastąpić się n ieda . Środek ten sp o rzą ­
dza  fa b ry ka  h istosanu  w S z a fh u z ie  w S zw a jca rji, któ­
ra sprzedaje ten  środek w y łą c zn ie  hurtow n ie  a n ig d y  
n a  m iarę lub wagę, lecz tylko  w  oryg ina lnem  opakow a­
n iu , za m kn ię tem  m a rka m i ochronnem i fa b r y k i  (podpis 
w yn a la zcy  dra  H . C. F e h r lin a ) .

U w a g a .  H istosan  n ie  je s t  ża d n y m  środkiem  ta jem ­
nym , lecz po łączen iem  b ia łka  guajacolu , k tw e  wszę­
dzie  ochronione jest ustawowo. H istosan  n abyć m ołna  
w w ielu  aptekach po k. 4  za  fla szkę , tam  gdzie  
dostać n ie  m ożna , udać się n a le ży  do ap teki sk ła d o ­
wej D r. F .  S tohr, W iedeń  I I I .  2 . R a im u n d g a sse  6.

KSIĘGARNIA i
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P rzed  przystąpieniem do porządku  dziennego in te r ­
pelował r. B y rk a  w sprawie uporządkowania  ulicy maź- 
nickiej a  radny  F in s te rb u sc h  odnośnie do w yboru ko- 
misyi celem uregulow ania  p łac  funkcyonaryuszy miej­
skich, n a  k tóreto  -in te rpe lacye da ł  bu rm istrz  wyczerpu­
jące  wyjaśnienie. R a d n y  J a n  Z iem niak  zarzucił,  że 
przedsięb iorca  budowy koszar bagate lizuje sobie u- 
cLwały rady, w szczególności odnośnie do m ateryałów 
budow lanych  i że da je  zbutwiałe  drzewo. B u rm is trz  
przedewszystkiem w ytknął rad n e m u , że niu podniósł 
tego jako  asesor na posiedzeniu M ag is tra tu  a n a s tę p ­
nie wyjaśnił, że zwołał komisyę ludzi fachowych, którzy 
zbadali cały zapas drzewa i drzewo złe usunęli a celem 
kontroli  cechowali drzewo dobre, że nawet uprosił znaw ­
cę p. A n d erk ę  z P o d b u rza ,  k tóry orzekł, że komisya 
nadzwyczaj sk rupu la tn ie  wrzystko bada ła ,  wobec czego 
obawy r. J a n a  Z iem n iaka  są n ieuzasadnione.

Z  porządku dziennego wyznaczono wdowie po śp. 
M acie ju  Urbanow iczu  pensyę roczną w kwocie 680 ko ­
ron, komitetowi budowy kościoła polskiego w B u d a ­
peszcie wyznaczono subwencyę w kwocie 25 koron i 
odmówiono prośbie W ładysław y  Ż o łdakow ej o odpisa­
nie należytości taryfowej w kwocie 72 koron za prawo 
przyłączenia do k an a łu  miejskiego.

O dnośn ie  do prośby p. S a lom ona  M ed linge ra  o 
przedłużenie k on trak tu  dzierżawy kopalni gliny na  g ru n ­
cie miejskim przy ulicy przemyskiej, uchwalono p rze d łu ­
żyć k o n trak t  do końca roku  1912 z tem, że gdyby 
g ru n t  ten był gminie prędzej potrzebny to musi go 
dzierżawca o ddać  i zniwelować za uprzedniem sześcio- 
miesięcznem wypowiedzeniem, za czynszem rocznym w 
kwocie 100  koron, dalej że równocześnie z niwelacyą 
m a  wykonać po obu s tronach  szkarpy, złożyć kaucyę w 
kwocie 4 u 0  koron, tudzież, że w myśl kon trak tu  m a zap ła­
cić za n iedosta rczoną  ilość cegieł,  za każdą tysiączkę po 
2 korony lub też dostarczyć g m ir ie  cegły b rak u ją ­
ce do miliona sztuk po 30  koron z tem, że wybór tych 
ewentualności należy do gminy.

W reszc ie  wyznaczono de lega ta  do wydziału T o ­
warzystwa przyjaciół młodzieży szkolnej w osobie dy ­
rek to ra  p. H Jw rota i uchwalono oświadczyć się za u- 
dzieleniem koncesyi n a  dorożkarstwo Mosesowi Majerowi,

W koficu  nadano  prawo przynależności i obywatel­
stwo miejskie p. W ładysław ow i Szlagorowi i nadano  
prawo przynależności W ładysław ow i Śmigowskiemu, 
Chanie  Reizli R ub in fe ld ,  Chaimowi Abendow i,  Leizoro- 
wi F ischm anow i,  Boruchow i T auste inow i,  A braham ow i 
M ayerowi, A braham ow i A ltbachow i,  A n ton in ie  F re u d en -  
heim, M indli Ffeffer, Feiwlowi G radow i,  Józefowi Spin- 
nerowi, Seinwlowi Apfelsiitsowi, Eisigowi Schlichtetowi, 
F ranciszkow i Siisslowi, A lb in ie  K nihin ickie j,  F ra n c isz ­
kowi W łodarczykowi,  B e tt i  K o c h ,  Zygm untowi Po lacz­
kowi, Mojżeszowi K a h le n b e rg o w i i Berlowi Te.cherowi.

Poczem  po odpisan iu  n iek tórych  nieściągalnych 
wierzytelności po wyczerpaniu porządku  dziennego zam­
kn ą ł  przewodniczący posiedzenie o godz. 7 ' / 2 wieczorem.

i ® i  w i d n a . - S Ę
T ute jsze  Tow arzystwo muzyozrre dało  wyraz swej 

żywotności niezwykłym, jak  n a  małomiejskie s tosunki, 
czynem. W ystaw iło  na  scenie „S oko ła '1 Moniuszki 
„ W id m a 1, z całym  apa ra tem  scemczno —  dekoracyjnym. 
T rudności,  jakie dzieło to nastręcza, są pod każdym 
względem, ogromne. A  więc cały ensemble: chóry, par t je  
solowe, o rk iestra  i efekty  dekoracyjne .  O rk ie s tra  p rzed­
stawi? się w par ty tu rze  Moniuszki im ponująco.  W y m a ­
gany je s t  cały, zupełny zespół nowoczesnej orkiestry. 
Chóry  są w n iek tórych  miejscach tak  trudne,  że zaiste 
dziwić się ty lko należy odwadze tak  kierowników, jak  
i wykonawców  . . . .  A le  „audaces  fo r tu n a  ju v a t“ . . . .  
W ystaw ien ie  tego dzieła udało  się znakomicie.

In t ro d u k c ja  o rk iers tra lna  wytworzyć m a nastró j 
odpowiedni. A kordy  poważne, organowe, o barwie ; n a ­
stro ju  religijno —  obrzędowym wprowadzają słuchacza- 
w świat nadziemski, mistyczny. Powoli wzrasta i p o tę ­
żnieje muzyka, fa la  tonów wzdyma się —  coś się zapo­
wiada groźnego, ceś strasznego. N agle wyłania się z- 
chaosu tonów — przesłodka ka ty lena wjolonczelowa, 
jakaś  cicha i bardzo sm u tn a  m elodja  miłości i wiecznej 
tęsknoty. M e lod ja  ca ginie cicho, niespostrzeżenie . . . .  
K u r ty n a  się podnosi.  I  zaczyna się obrzęd : „Ciemno 
wszędzie, g łucho  wszędzie, co to będzie, co to będzie ..11 
Guśla rz  zaklina i wzywa duchy, a one z jaw ja ją  się ko­
lejno: N ap rzó d  dzieci, następnie Zosia, dalej „ P a n “ , 
a  wreszcie W idm o . Chóry dają  wyraz swym uczuciom. 
Z jaw ia ją  się ptaki nocne, drapieżne, w zbran ia jące  
przystępu „ P a n u " .  Wszystko to czyni silne wrażenie 
n inzw ykłośuą  kolorytu  ta k  w muzyce, ja k o też  i w d e ­
koracji .  M otyw y party j solowych są bardzo wyraziste i 
w ym aga ją  głosów dobrze brzmiących, oraz bardzo m u ­
zykalnych  uszu. O chórach wspomnieliśmy już, że są

miejscami niezwykle trudne .  T rzeba- zespołu bardzo ze- 
śpiewanego, aby  nie czynił „n iespodzianek11 party turze. 
W reszc ie  i o rk iestra  wymaga dobrych  sił —  a całość 
silnej, pewnej i sprężystej dłoni dyrygenta ,  aby „dzieło 
m is t tza  chwalić m og ło“ . D o k o n a ł  tego p. S tre i t ,  a 
wdzięczność go rąca  należy się w pierwszym rzędzie tem u 
n iestrudzonem u pracownikowi, jakoteż i p. dyr. K ro to -  
chwili, k tóry  był „spiri tus m oveus“ wystawienia „ W i d m “. 
K ie row ał  p. S tre i t  przedstawieniem „ W id m “ ze wszech 
m iar chwalebnie. O panow ał par ty tu rę  jak najdokładnie j 
i um ia ł z niej wy dobyć całe piękno — nie uron ił  ani 
jednego  tonu, ani jednej frazy. T em pi i dynam ika d o ­
brze były odczute i zrozumiane. K to  wie, ile pracy 
trzeba  było łożyć, aby  wszystko „k lapow ało11, ten zro­
zumie, że naw et najwyższa pochwała nie jest w tym 
wypadku — przesadzona. A le  też chór  i o rk ies t ra  b a r ­
dzo szła n a  rękę dyrygentowi. W szystko  było duchem 
i entuzjazm em  kierownika przejęte  dla dzieła Moniuszki. 
K ażdy  pracow ał na  swoją rękę i wszystkim —  chórowi 
i orkiestrze należy się uznanie gorące. Solistki i soliści 
dali świadectwo swych wysokich uzdolnień i wielkiej 
muzykalności. P .  D obrzańska  śpiewała z wielkiem prze­
jęciem i z prawdziwym artyzmem , p a r t ję  dzieci, oraz 
d u e t  z guślarzem. Tegoż głos barytonowy brzmiał do- 
skouale. P .  Urbanowicz pos iada  świetny m a te r ja ł  g ło ­
sowy. Był godnym  par tne rem  p. Dobrzańsk iej.  R ó w ­
nież pięknie odśpiew ała swą par t ję  Zosia , (p. S uska.)  
B y ła  n a d e r  uroczem zjawiskiem, o miłym, dźwięcznym 
głosie. B .  Czernecki g ra ł  i śpiewał prawdziwie a r ty s ty ­
cznie. P a r t j e  dek lam acyjne wypadły znakomicie, P .  Ł u ­
kowski, jako  G uśla rz  był pełen powagi j głos jego 
brzmiał w deklamacyi bez zarzutu. Również ładnie! od- 
deklamowali swe par t je  p. Serw acka  i p. Trusz. Uroczo 
wypowiedział swą „k w e s t ję11 synek p. Szabo. Całość 
im ponow ała zespołem, dokładnością ,  siłą i entuzjazmem. 
Reżyserya (p. prof. K re m e r)  była dobrą .  Publiczność 
dopisa ła  znakomicie; rzecz dano dwa razy przy szczel­
nie zapchanej sali, Tow arzystwu M uzycznemu należy się 
wdzięczność, uznanie i , , . p rośba o dalsze dowody p ra ­
cy i entuzjazm u dla p iękna .

DZIAŁ GOSPODARCZY.
I. Z Komitetu c. k. galic. Tow arzystw a  gospodarskie­

go L. 1003/10.
D o S za n . R a d y  O d d zia łu  c. k . ga lic . T ow . go- 

spod. w  Sam borze.
Z aw iadam iam y  Szan. R a d ę ,  iż chętnie wydelegu­

jemy w Sam borsk ie  in s t ru k to ra  d la  uprawy lnu i konopi, 
p. W ojc iecha  O hłopińskiego, celem pouczenia tam tejszej 
ludności o racyonalne j uprawie i przeróbce tych roślin, 
oraz h an d lu  wyrobami z lnu  i konopi.

Pros im y  zatem  oznaczyć miejsca i godziny zebrań , 
powiadomić poszczególne gminy, względnie miejscowości 
o dniu przybycia ins truk to ra ,  a nam  przesłać odnośny 
p rogram , do którego in s t ruk to r  Chłopiński zastosu je  się.

W e  Lwowie dn ia  30. m a rc a  1910.
Prezes: L a sko w sk i  w. r. D y re k to r  b iura: NiwicJci w. r.

W sk u tek  powyższego zarządzenia K om ite tu ,  R a ­
da  O ddzia łu  Sam borsk iego  w porozum ieniu  się z Z a rz ą ­
dem powiatowym K ó łek  rolniczych tu t.  powiatu  ułożyła 
nas tępujący  program  objazdu instrukcyjnego, który  tak 
Kom ite tow i, jak  i Z arządom  K ó łe k  rolniczych p rzesła­
ny został.

W yk ład y  o uprawie lnu  i konopi z pouczeniem
o przeróbce tych roślin, odbędą  się w nas tępujących
miejscowościach:

1.) W  B iskow icach , w dniu  18. kw ietn ia  rb.
2.) W  C zu k w i , w dniu 19. bm.
3.) W  S trza lko w ica ch , w dniu 20. bm.
4.) W  Sam borze, na  przedmieściu Średnia ,  w dniu 

21. bm .,  w końcu,
5.) W  Sąsiadow icaah , w dniu 22. bm.
W  zebraniach, w k tórych  prócz Członków K ó łe k  

rolniczych m ogą wziąść udział także i m ieszkańcy po ­
wyższych gmin nie należący do tej instytucyi — od b y ­
wać się b ędą  w czytelniach K ó łe k  rolniczych i ro zp o ­
czynać w każdej z powyższych miejscowości codziennie 
o godz. 5. po po łudniu .

Sprawy odnoszące się do zawiązywania spółek zby­
tu przędzy z lnu  i konopi omawiać będzie in s t ruk to r  
p. W ojciech Chłopiński z poszczególnymi g o sp o d a rz a ­
mi z wyżej wymienionych, tudzież sąsiednich gmin w c ią ­
gu dni wykładowych w porze wskazanej przez go sp o ­
darzy lub też przez Zarządy  K ó łek  rolniczych.

Zarządzenie Komitetu w spraw ie kursu sadow nictw a.
B o  S zan . R a d y  O d d z ia łu  w  Sam borze. L .2 7 4 1 1 0 .

Z a w ia d am iam y  Szan. R a d ę ,  że z powodu choroby 
inspek to ra  sadownictwa, nie mogliśmy urządzić tej w io ­
sny kursu w tamtejszy m okręgu, ale urządzimy go w n a j­
bliższej jesieni,

U praszam y  o przypomnienie tej sprawy w lipcu br. 
W e  Lwowie d n ia  4. kwietnia 1910.

Prezes: L a sk o w sk i . w. r. D y re k to r  b iura: N iw ic k i  w. r,

Z  Ogólnej Rady c. k. galic. T ow arzystw a  gospodar­
skiego we Lwowie.

Uzupełn ia jący  wybór K o m ite tu  odbył się w dniu 
8. bm. z nas tępu jącym  wynikiem:

P rezesem  Towarzystwa wybrany został jednog łoś­
nie książę W ito łd  Czartoryski; pierwszym: wiceprezesem: 
dr. A lek san d e r  D ąbski ,  I I  wiceprezesem: dr.  A leksan ­
de r  R aciborsk i  a I I I  wiceprezesem: Kazim ierz  hr.  S z e ­
ptycki.

D o  K o m ite tu  wybrani sostali: N a  2 la ta :  L eon  
kniaź Puzyna ,  J u l i a n  br. B runick i,  d r .  M a ry a n  Lisowie- 
cki i W in cen ty  Rozwadowski. N a  3 la ta  wybrani: dr. 
S tefan  Podlewski,  K a r o l  K ru z e n s te rn  i dr.  J ó z e f  M i­
lewski, N a  2 lata: P a w e ł  książę S apieha.  W  końcu na 
jeden  rok: F ranc iszek  Biesiadecki,

PROGRAM
przeglądu bydła opasowego i trzody chlewnej,
urządzonego staraniem  Komitetu c. k. T o w arzystw a  
Rolniczego Krakow skiego na Targ ow icy  m iejskiej 

w Krakow ie w  dniach 4 .  i 5. m aja 1910 r.

Celem w skazania  producen tom , jak ie  rodza je  opa­
sów zn a jd u ją  najkorzystn ie jsze spieniężenie bez użycia 
pośrednic twa, o iaz  wskazania odbiorcom  źródeł bezpo­
średniego zaopatrzen ia  się w tow ar  u p roducen tów , u- 
rządza K o m ite t  c. k. Tow arzystw a Rolniczego w K r a ­
kowie w dniach 4. i 5. m a ja  b. r. przegląd  by d ła  o p a ­
sowego i trzody chlewnej,  połączony z prem iowaniem .

Przegiąd będzie obejm ow ał następujące działy:
A) Bydło opasowe rozm aitych ras i gatunków: 1) wo­
ły 2) Buhaje  3) K ro w y  i ja łówki 4) Cielęta;

B) Św in ie opasowe w szelkich ras i ich krzyżo­
wań: 1) Sztuki młode i mięsne w wieku od 3 miesięcy 
do 1 roku  2) Sztuki opas ione w wieku od 10 miesięcy 
do 2 lat;

C) Barany tuczne rozm aitych ras: 1) B a ra n y  2) 
Owce i jagnięta .

Przeg ląd  byd ła  odbywać się będzie w odpowie- ' 
dnieli przegrodach  n a  Targow icy  miejskiej w K rakow ie ,  
trzody zaś, w nowo zbudowanych zagrodach  żelazno-be- 
tonowych na tejże Targowicy.

Zgłoszenia przyjm uje do 20. kwietnia 1910 r. 
włącznie B iu ro  handlow e dla ekspo rtu  bydła  rzeźnego 
w K rakow ie,  plac Szczepański L. 8.

W szystkie na  przegląd dostarczone zwierzęta m u­
szą być opatrzone przepisanym i paszportam i bydlęcemi. 
B ra k  paszportów, jakoteż  nielegalność tychże może być 
powodem niedopuszczenia byd ła  n a  miejsce P rzeg lądu .

M ij jsce  n a  Przeglądzie je s t  bezpłatne. I n n e  k o ­
szta ponosi p roducen t.  N a  podstaw ia  zgłoszenia p ro d u ­
cen ta  będzie w swoim czasm w ystawiana k a r ta  udziału  
i przesłana wystawcy.

W  sprawie zniżki transportow ej poczyniono odpo­
wiednie kroki, o czem w swoim czasie zawiadomi się 
W . P .  W ystaw ców .

P aszę  i słomę będzie m ożna na  m iejscu P rz e g lą ­
du  zakupić, każdy je d n ak  z W ystaw ców  może w łasną 
przywieźć ze sobą .

Celem nadesłan ia  w odpowiednim czasie okazów 
n a  P rzeg ląd ,  będzie w swoim czasie każdy z W y s ta w ­
ców o term inie wysłania powiadomiony.

Bliższych wyjaśnień udzieli podp isany  K o m ite t  
c. k. T ow aizys tw a Rolniczego w K rakow ie ,  p lac  S zcze­
pański L .  8.

Z kom itetu c. k. Tow . Rolniczego Krakowskiego
Prezes: S ekretarz :

Z . hr. T a rn o w sk i m. p . D r .  J .  R a c z y  h sk i m. p .

Wiadomości bieżące.

Nadanie prezenty na probostwo rz. kat.  M in i­
sters two oświaty zaprezentował . ks. L udw . B.kowskie- 
go, rzym. kat.  proboszcza w Laszkach  i dziekana J a ­
rosławskiego, na  opróżnione rzym kat ,  p robostw o „re- 
giae oollationis“ w Samborze .

M ianowania. Z  pow odu rezygnacyi ks. L ć o n a  K o -  
zaniewicza z Mistkowic z godności dziekana Sambor­
skiego, zamianował gr. k. K onsysto rz  biskupi w P rz e ­
myślu, dziekanem okręgu Samborskiego, tut. gr.  k. p r o ­
boszcza i kanonika, ks. F ra n c isz k a  R abie ja .

Członkami komisyi egzam inacyjnej dla  nauczycie­
lek kobiecych robó t  ręcznych w Samborze —  zaabono­
wała R a d a  szkolna krajow a ka teehetów  tu t.  sem inaryum  
nauczycielskiego: ks. W ła d y s ła w a  M akow ca i ks. M i­
cha ła  Ortyńskiego, tudzież docen ta  hygjeny i som ato-  
logii, d r a  W ojciecha Cbrząszczewskiego.

T u t. „SokÓ ł“ urządza w sobotę, dn ia  16. bm. we 
własnej sali wieczornicę z bardzo  za jm ującym  p ro g ra ­
mem. N a  tej wieczornicy urządzony będzie bufet,  w
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którym sprzedawane b ęd ą  przekąski i napoje  po sk rom ­
nych  cenach. Celem wieczornicy je s t  przysporzenie fun ­
duszów na tegoroczny zlot grunwaldzki.

Posadę lekarza W tu t.  powiatowej K asie  chorych 
ob ją ł  z dniem l . b m . ,  po ustąpieniu dr. A lf re d a  W ino- 
grodzkiego, wolno p rak tyku jący  lekarz, dr. A lfred  B rau n .

„W spólne Święcone" urządza w niedzielę, dnia 
17. hm. o godzinie G. wieczorem, W ydział tu t.  s tow a­
rzyszenia rękodzielników „Gwiazda

W ieczorek Chopinowski. K u  uczczeniu setnej 
rocznicy urodzin genialnego mistrza tonów, F ry d e ry k a  
Chopina, odbył się w dniu  12 br. w tu t .  sali kasynowej 
uroczysty wieczór, uświetniony przepiękną g rą  wielkiego 
miłośnika muzyki Chopina i znakomitego jej odtworzy- 
ciela, p, E d w a rd a  S teue rm anna ,  k tórem u za mistrzowskie 
produkeye  nieliczni n iestety uczestnicy duchowej biesia­
dy wyrazili swą wdzięczność hucznymi oklaskami.

Z życ ia  tow arzyskiego. Ślub  panny J a n in y  Pięt- 
nik z p. drem W ładysław em  Chęcińskim, adwokatem 
kraj.  z Żydaczowa, odbył się w W arszawie,  w dniu 
:). b. m.

Poaziękowanie. Imieniem Towarzystwa muzyczne­
go w Sam borze i W ydzia łu  spełniam miły obowiązek 
złożenia publicznie serdecznego podziękowania za pomoc 
i gorliwą pracę nad  przygotowaniem i wystawieniem w 
dniach 4. i 6. bm. -„W id m "  Moniuszki. W .  W .  P .  P .:  
dyrektorowi Krotochwili ,  Streitowi, K rem erow i W .  W .  
P an iom  i P an o m  i orkiestrze am atorów _ biorącym 
czynny i chętny udzia ł w tych przedstaw ieniach za ich 
t ru d y  i poświęcenie dla sztuki. Oprócz wszechstronnego 
uznania  ze s trony tych, którzy byli widzami i s łucha­
czami na  tych przedstawieniach, niechaj i W asze  wła­
sne zadowolenie z owocnej pracy wzmocni przekonanie 
w własne siły, a doznane trudy  wieńcem wdzięczności 
ozdobi. Towarzystwo muzyczne zyskało wiele, m oralnie. 
P o d  względem finansowym ogólny dochód przyniósł 
1127 kor. 20 hal. W y d a tk i  n a  wystawienie tego dzieła 
razem z wyuajm em sali Sokoła  i z kosztami sprow adze­
nia n u t  —  wynosiły blisko 950  koron. D r  Jó z e f  Ser- 
wacki wiceprezes.

Z a w ia tyk i. P odczas  wystawy łowieckiej, k tó ra  w 
br. odbędzie się we W iedn iu ,  kursować będzie stale 
balon pomiędzy P ra te re m  a K obenclem , a jeśli się 
spraw a powiedzie, także i pomiędzy innemi miejseowo- 
ściamp wycieczkowemi w okolicy W iedn ia .

Na rzecz budowy kaplicy w Maksymowicach n a ­
des ła ł  na  nasze ręce p. A n to n i  K o tsc h y  z Dorożowa 
1 kor.,  k tó rą  złożyliśmy do rąk  przewodniczącego K o ­
mitetu, ks. K ielara ,

Poważne źródło  zarokku. K ra je  posiadające  roz­
winięty przemysł wyrobu nici poszukują w Galicyi fir­
my lub spółki albo właścicieli lasów, k tirzyby  mogli 
dos ta rczać szpulek drewuianych na nici i przędzę. D rze­
wo na takie szpulki nada je  się tylko brzozowe, ile m o­
żności bez sęków i przedewszystkGm b :ałe. (północna 
brzoza). W łaściciele  lasów i firmy, k tó re  chciałyby p o d ­
jąć  się takiej dostawy, i stworzyć przemysł, który m óg ł­
by zatrudnić setki rąk, zechcą zgłosić się do biura 
Ligi Pomocy przemysłowej we Lwowie.

W ynalazki polskie na zjnzdzie techników . P iąty  
Z jazd  Techników polskich we Lwowie (8-10 września rb.) 
przedstawia doskonalą  sposobność jioparcia dla n ie je ­
dnej myśli wynalazcy lub przemysłowca polskiego pod ję ­
tej w ogólnych zarysach. Uczestnicy zjazdu z 3. zabo­
rów znając dokładnie różne warunki swych okolic, będą 
mogli znaleść i podać sposoby urzeczywistnienia pom y­
słów i ulepszeń technicznych, k tóre  dziś bez poparcia 
po zo s ta ją  niezużytkowane w labo ra to ryach  i fabrykach. 
Sekcya gospodarcza Z jazdu  techników w porozumieniu 
7. L ig ą  P om ocy przemysłowej uprasza o zgłaszanie p ro ­
jek tów  tego rodzaju w B iu r z e  L ig i  P om ocy p rzem ysło ­
wej, Lwów, ul Chorążczyzna 27. a po zbadaniu  p rzed­
łoży Z jazdow i krótkie inform acye z adresam i in te reso ­
wanych. In n e  pisma polskie prosimy o przedrukow anie  
tej wiadomości.

Tłoczenie  skoncentrowanej na  te ry toryum  Bory- 
słw— T ustanow ice— W o la n k a  —  ropy do olbrzymich 
zbiorników w D rohobyczu , rozpoczęło się w dniu 11. 
bm. Odbenzyniarnia  ropy puszczoną będzie jednakże  w 
ruch  dopiero  w m aju  b. r. K ierownikiem  budowy tej 
największej na  kontyncie fabryki był inżynier - chemik 
dr .  W ispek , który po zupełnem wykończeniu budowy 
zak ładu ,  odda  go do użytku dyrektorowi technicznemu 
drowi S tanis ławowi P iłatowi. A dm in is tra to rem  fabryki 
zamianowany został b. s ta ros ta  drohobycki, p. Noel.

Chorobie płucnej uległ w dnid  3. bm. jeden  z 
najpilniejszych uczniów tutejszego gimnazyum, syn go­
spodarza  ze Strzałkowic, ś. p. Jó z e f  Badowski,  k tóremu, 
ja k o  drogiemu swemu przyjacielowi i koledze, wszyscy 
uczniowie V I I .  klasy oddali osta tn ią  przysługę biorąc 
udział w obrzędzie pogrzebowym, który się odbył w Strzał- 
kowicach w dniu 7. bm.

Bibliograficzne zapiski. „P rzeciw  śm ierc i11, dzieło 
A m erykan ina  Pren tice  M ulforda,  które zwróciło na  się 
uwagę i poruszyło umysły całego świata cywilizowanego, 
obejm uje I G 7 stronnic druku, jes t  do nabycia we 
wszystkich księgarniach za cenę 3 kor. 20 hal. O dziele 
tem  nap isa ł  Bolesław P ru s  w feljetonie p, t. „Nasze 
obecne położenie", umieszczonym w num erze 4 T y g o ­
dnika illustrowanego, nas tępu jące  z d a n ie :  „ Is tn ie je  w 
polskiem tłomaczeniu St.  Michalskiego dziwna książka 
A m erykan ina  M ulfo rda  p. t.: „Przeciw śmierci" ,  k tó rą  
radziłbym p arę  razy odczytać".

Analizy  nawozów. A by  każdy włościanin nabyw a­
jący nawóz naw et pojedyńczymi workami mógł p rzeko­
nać  się o jakości nabytego  towaru, kraj. stacye chem i­
czno rolnicza w D u b lan ach  wykonuje bezpłatnie analizy 
nawozów nabytych  przez włościan o ile będzie podanein  
nazwisko, wieś, num er domu nabywcy, poświadczenie 
przez K ó łko  rolnicze lub gminę: gdzie u kogo i za ile 
kupiony, oraz ja k  był przez kupca nazwany nawóz wy­

słany do analizy ? Wystarczy wysiać p róbkę 100 g r a ­
mów za opłatę pocztową JO g r . p izy pobraniu próbki 
do tego celu należy postępować przezornie,  nie b rać  
jej 7. wierzchu worka,  a przy kupnie kilku worków brać 
większą próbkę z każdego po kolei, s ta rannie  wszystko 
wymieszać i wysłać ̂ przepi saną ilość do stacyi doświad­
czalnej.  K ra jo w a  S tacha  doświadczalna chemiczno- rol ­
nicza w D u b l i n a ch .

S zk ielet roaniuła. N a  Matyni K ruh e l u  pod P r z d r ; 
jnyślem wydobył p.  Kazimier /  Maoudziński  z pokładów 
epoki iodowej niezupełny szkielet m a m u ta  a w szcze­
gólności: dwa kły, kość udową i przedudową.  Dalsze 
ki lkudniowe poszu ki we n.ia okazałe się na razie bez­
owocni:; p. >M. niu traci j e Y n k ż e  nadziei co do odszu­
kania i dalszych części szkmieiii.

Z ikupno okazów e tnog ra f icznych  dla muzeum 
wiedeńskiego.  Dyrekcyu wiedeńskiego muzeum e t no gra ­
ficznego • y b r e i n  fur  os t j rr ei chisohe Y olk sku nd e"  we 
Wiedniu  I. dzielnica Wipp. i  lgerslrnsse 34 przeznaczyła 
w roku bieżącym kwotę 10()/d koron na uzupełnienie 
działu polskiego w ternże muzeum, i zamierza nabyć w 
szczególności nas tępujące  przedmioty: 1.) Zbiory typów 
ceramiki ludowej z dok łudnem podaniem miejsca pocho­
dzenia,  z uwzględnieniem starej ceramiki i narzędzi  u- 
żywanycb w tym przemyśle ludowym, 2.) modele c h a ­
łup wiejskich, szczególnie polskich wsi, gdyż ruskie b u ­
downictwo jest  już reprezentowane,  3.) stroje k r ak ow ­
skie i podolskie,  4.) s tare  p.asy krakowskie,  pasy góra l ­
skie itd,. •>.) model  kuźni chłopskiej ,  hafty z dokła-  
dnem podan ie  miejsca pochodzenia.  W  sprawie d o s t a r ­
czenia tych przedmiotów zwracać się należy albo wprost  
do wspomnianego muzeum,  albo do Ligi  Pomocy  p rze ­
mysłowej we Lwowie ul. Chorążezyzny L .  27.

SUPERFOSFAT MINERALNY
o zaw artości 16%  kw. fosfor, w ilości 100 q jest  
do nabycia  w  magazynie B iura handlowego Oddziału 
c. k. galic. To w arzys tw a  gospodarskiego w Samborze.
(W y sp a ) :  Tylko Członkowie O ddziału  c. k. galic. T o ­
warzystwa gospod. i Członkowie K ó łek  rolniczych ko ­
rzystać mogą z, pośrednictwa R ady  Oddziału, k tó ra  do- 
starczy im nawozów sztucznych po cenie nabycia.

■ W  S A M B O R Z E  
d.  o  s p r z e d a n i a

E T  WILLA MUROWANA
przy ulicy DR0H0BYCKIEJ L. 21. (W jc h y ló w k a )

wśród ogrodu położona — z roz leg łym  i pięknym  widokiem  na 
gó ry  południow ej okolicy S am b o ra  w pob liżu  rzeki D niestr i 
dworca kolejowego z ogrodem  kw iatow ym , w arzyw nym  i ow o­
cowym  w raz z obok leżącym  g ru n tem  budow lanym  lub  bez te ­
goż — zaraz do nabycia  — W iadom ość u właściciela (1-8)

R E A L N O Ś Ć
składająca się z 3 domów mieszkal­

nych, stajni etc. i ogrodu
w S A M B O R Z E ,  przy ulicy K O P E R N I K A  

(dawniej  Tkackiej  1. 38.)

ZARAZ Do Y p RZEDANIA.
Bliższa wiadomość u właścicielki c

M. OLSZAŃSKIEJ. -

g ^ . f ^ 2 § ’EG0 kostka

do natychm iastowego soorzędzenia
gotow ego'-rosołu wołowegu  

*

je s t  n a j le p s z a !

i

P rzed  użyciem . Po  użyciu.

T u k i e  c u d o w n e  d z i a ł a n i e  w y w i e r a

p re p a ra t

najlepszy pokarm natu ry  dla mózgu i nerwów.
Usposobienie myśli, czynności i każde poruszenie ciała są zależne od mózgu.

Zniechęcenie,  ból głowy, znużenie, wyczerpanie sił, osłabienie nerwów i ogólne wyczerpanie 
organizmu są oznakami b raku  sił do życia. K to  chce się czuć zawsze zdrowy, rzeźki, z sw obodną 
myślą, zdrowym rozumem i silną wolą, kto chce w pracy i zajęciu znaleść przyjemność, niech z a ­
żywa K O L A  D U L T Z ,  J e s t  011 n a tu ra lnym  pokarm em  dla nerwów i mózgu, równocześnie p o p ra ­
wiającym i odin ładającym  krew a udzielając siły i życia działa skutecznie na  każdy o rgan  ciała.

KOLA-DULTZ

daje ochotę do życia i siłę działania,
a również uczucie młodości wraz zdrowiem i siłę czynu, k tóre  ręczą za skuteczność i szczęście 
w przedsięwzięciach.

Proszę używać jakiś czas K o la -D u ł tz  codziennie a wzmocni on nerwy, usunie każdą s łabość 
a jego działanie sprawiać będzie poczucie pełnych sił i zdrowia.

K o ta  jes t  polecany przez lekarskie powag- całego świata
i używany w szpitalach i sana to r jach  d la chorych nerwowo.

PROSZĘ ŻĄDAĆ KOLA-DULTZ DARMO!
D aje więc każdemu sposobność wzmocnienia jego nerwów. Proszę napisać do mnie kar tkę  

pocztową, 7, podaniem dokładnego  adresu  a prześlę natychm iast  darmo I opłatnie dawkę K o la -D u ltz  
zupełnie wystarczającą do poznania jej skutecznego działania i cudownej siły.

W e d łu g  uznania, można i więcej zamówić. Proszę pisać natychm iast,  aby nie zapomnieć.

Skład główny: MAX DULTZ Budapeszt VII Abt. 534.
Tabakgasse 29.

0
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Przez W ysok ie c. k. N am iestnictwo  
koncesyonowane

Biuro podróży
<M * |  ■I i. spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I . ,  I I .  i  ( I I .  k l a s y

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe am erykań ­

skie i kanadyjsk ie.
P ro sp e k ty  d arm o  i opłatnie .

„ELWIRA14
N A J W I Ę K S Z Y  Z A K Ł A D

ARTYSTYCZNO- E r
3 FOTOGRAFICZNY

61-

O T W O R Z O N Y

W S A M B O R Z E
przy ul. Zam ojsk iego  8. poniżej dom u W .  P a n a  D ra  

Sobolewskiego

WYKONUJE W SZELK IE  ROBOTY 
W ZAKRES A R T  F 0 T 0 G R .
— WCHODZĄCE.  --------------

PO CENACH NADER PRZYSTĘPNYCH.
ZDJĘCIA WYKONUJE SIĘ BEZ  
WZGLĘDU NA STAN POGODY.
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JUŻ WYSZŁA z DRUKU!

Zabawa towarzyska
DUA PAŃ i PANÓW 

zebra ł i u łożył STAN. TROJAN.

DRUGIE WYDANIE 
zmienione i znacznie rozszerzone.

Cen i 1 kor. 5 0  hal.
Z przesyłką pocztową 1 kor. 7 0  hal.

Do nabycia w drukarni A Wiesenberga i St. Trojana 
w księgarni Wpp. W G .Niewiadomskiego F. Schwarza 

A. Liebermana i A. Ladena
W  SA M BORZE.

JUZ WYSZŁA ZADRUKU ! 1
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Zamówienie na całowagonowe dostawy 
WĘGLA KAMIENNEGO PŁUKANEGO

z k o p a l ń

„BRZESZCZE”
po cena  225 koron za 10-000 kg. (grubego) f ranco  

stacya kolei S a m b o r  przyjm uje: 
Z as tęp s tw o  Sprzedaży Węgla na powiaty S am b o r  

S ta ry -S am bor i T u rk a  — w Samborze.

r j ^ x z n x r z x z z x :U JUŻ MG> Y
nie używam innego mydła, odkąd  zacząłem 
posługiwać się B e rg m an a  mydł&a liljowem, 
mlecznem „S te ck a n p fe rd “(m arka S teckanpferd  

B e rg m an a  i Spka .)

Cieszyn nad E  , gdyż mydło to jest n a j ­
skuteczniejszym środkiem pjzeciw piegom, 
i znakomicie konserw uje skórę, nad a ją c  jej 

, g -m iękkości i delikatności.

Sztuka po 80 hal. do nabycia we wszysskich acte- 
kach, drogueryach i składach kosmertyków i perfum.
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R O Z K L A O  J A Z D Y
ważny od 1, maja 1909.

Przyjeżdżają 
z Chyrowa; 5-42 ran o  
li‘05 p ried p u łn d n iem  
6’02 i 9 '58  w .eczór 
3"05 w nooy

z Przem yśla:
11-20 przed południem  
5'47 wieczór 
z Drohobycza: 7 03 rano
11-25 przedpołndniem  
6 1 7  w ieczór
12-30 w nocy.
ze Lwowa; 8 ’13 rano  
II 15 p rzedp. 5"57 wieczór 
1-00 w nocy 
z Rudek; 7 25 rano  
ze Sianek: 6-53 rano  
I0’55 przedpo łudn iem  
6*12 wieozór

( s i l e )

@ j(@

Odjeżdżają 
do Chyrowa: 7-11 rano 
1140 przedpołudniem  
4 05 po po łudn iu  
6‘40 wieczór 
!-10 w nocy 

do Przem yśla: (w prost) 
11-55 przedpołudniem  
6'27 w ieczór, 
do Drohobycza:ll'35 przedp. 
6-35 w ieczór 
Iu 02 wieczór 
3 09 w nocy
do Lwowa.- 5'47 i 7-43 ran o  
ll'45 przed p o łu d n iem  
6"45 w ieczór 
do Sianek : 8*26 rano 
1-40 po p o łu d n iu  
6'50 w ieczór
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Wyrób własny 
i zagraniczny.

P A S K I
NA PRZEPUKLINĘ
;(Bruchbander): posiada na  sk ładzie  
w w ielkiem  w yborzb d la  m ęzezyzn 
k o b ie t i dzieci po cen ie  1, 2, 8 , '4 , 
5 i 6 koron  za sztukę, 
fi P rz y  zam ów ieniu T należy podaó 
objętość  b ioder i b liższe szczegóły. 
W y k o n u je  i w ysy ła  pod dysk ręcyą

M . ; : P O L A C 2 E Z
w Sam borze rynek 

(obok N arodow ej T orhow li.) 
Posiadam  liczne l is ty  dziękczynne 

za dostarczone bandaże.

K a ta lo g i g r a t is  i  o p ła tn ie .
W Y Ł Ą C Z N A  S P R Z E D A Ż

w SA M B O R Z E  2 - 10.

u Hermana Goldberga.

Z A  S P Ł A T Ą  W  R A T A C H !

tudzież K L E J N O T Y  * e  
z ł o t a  i s r e b r a  wysyła każ­

dem u za sp ła tą  w ra ta ch  miesięcznych od 3. koron 
począwszy d o m  w y s j ł l t i  z e g a r k ó w  M E N  D L  

w e  W i e d n i a  IX|I. P o r z e l l n n g a s s e  N r .  2 5 .  
Cennik za nadesłan iem  marki pocztowej. 113-156

o  JAJA WYLĘGOWE
KUR: KUKUŁEK BELGIJSKICH,

Minorek czarnych i 0 pingtonów, 
TUDZIEŻ KACZEK

P E K I N G  I I N D Y K Ó W
są do nabycia po cenie 20 — 40  hal.

u Zarządu Filii kraj.
Towarzystwa chowu drobiu,

w S a m b o r /e  (W y sp a .)

ZARZĄD MŁYNÓW W SAMBORZE
ma od I. sierpnia 1910. do w ydzierżaw ian ia

mlewo 50.000. metrów rocznie,
zaś od 1. listopada 1910. ma do w ydzierżaw ien ia

młyn tak zwany „dolny.44
Urządzenie: 1. p a ra  walców 6. kamieni na p ros te  mlewo, 

k rup ianka  i p rosiarka .
( 3 - 3 . )

Alpejskie sosnowe lonbony
„P I CE A”

Z  m a rk ą  ochronną .

N A J L E P S Z Y
Ą  i  najtańszy środek 

PRZECIW KASZLÓW

1 pudełko 20  hal.
D o nabycia  w Sam borze w ap tekach  p. p: J a n a  

Lepiankiewicza, Szymona E d e lm an a ,  H .  W ohla  i w 
drogueryi p. J a k ó b a  Stiela.

12— 12

Z  drukarni A rnolda W iesenberga i Stanisława Trojana w Samborze.


